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Od zrwa
woylkami

du naszego

cia zamieszenia broni między 
^rancuzkim i Rossyifkim, przy-

bieg.ią tu rawiS codziennie gońce do Rzą- 
i zwierzchności Francuzkiey z

Tyliy, głouney kwatery NsyiaśnieySzego 
Cesarza i K^óla, i na wzaiem wyprawieni by- 
waią, Mig[lzy innemi, nadbiegł officer Pol­
ski we środę do Rządu naszego, poprzedzo­
ny trzem* połłyłionami, po którego przyby­
ciu gra erbu dla powszechnie przyjemna i pe­
wna n >winji. że odzyłkana zwycięzkim orę­
żem Nayiagj Cesarza Francuzów część Polfki 
po Niemen nie powroei iuś pod panowanie 
Domu Brandeburfkiego3 on ieĄ Stutkiem po­
czątkowych układów między N. Cesarzem i 
Kiólem a Jmperatoren* Rdssyifkim.

O pierwl& m widzeniu s>ę N. Imperat >ra 
Rossyi/kiego m^s ym zwyeięzkim Cesarzem, 
mamy z pohieści ^ońeow 1 officerow przy- 
bywaiących z głowney kwatery naRępuiące 
azczegóły: ,

Po zawarciu zawieszenia broni w Tyliy i 
zatwierdzeniu go w Taurog.en od N. Impe­
ratora Ras yi/ldego. pr^yRał ten Monarcha 
do N. Ces, rz» NAPOLEONA z oświadczę-
ciem
Pragnąc N

iżżfda z nim widzieć się i pomówić. 
N yiaśn: Cesarz ukończyć to przez 

porozum eiie się os->bifte z Imperatorem, 
ęo£>y oręż |o«lirzygnąe musiaf, przyitał rak 
naychętniey na tok ^świadczenie, i zaraz 
po powrocie osoby z nim przyftaney, wsiadł 
Imperator Rossyijki ni łfafk w to- arzyltwie 
WieL i ego Cięcia Konflantyna. Uczynił t >ż 
tamo i nasz C sarz wziąwszy z subą Wiel­
kiego Xięcia Bergskiego, i ziechali sio oba 
Monarchowie na środku Niemna. Po przy- 
witaaiu się i rozmowie, zaproś ł N. Cesarz 
NAPOLEON MouaręhgTlojsyT^ego do Tyb-

i
’ iy, a dla ućzczenia go, ogłosił Tylig, lubo 

zaiętą linię demarkacyiną od woylka Fran­
cuskiego, za mi aft o neutralne. Przybył Im- 

; perator, i miał sam na sam długą rozmowę 
w gabinecie z Nayiaśo: Cesarzem NAPO­
LEONEM, po którey liasąt w przysposobio­
nym na prgdce mieszkaniu dla siebie, i od 
tego dnia, mieszkaią w iednymże mieście 
dway ci Monarchowie, trudniąc się codzien­
nie przyszłemi lotami całey Europy. Dodaią 
ciż gońce, że dla czynienia Rużby przy boku 
Imperatorlkim, przybył do Tyliy batalion 
gwardyi iego Preobrazeńjkiey.— Król P ru­
tki miał iua bydź także u N. Cesarza Bran- 
cuzow.— Orozeymie między woylkifm Eran- 
euzkitn a Prufkim, nie masz dotychczas za- 
dney wiadomości. Nie będzie on mizł miey- 
sca, teźMi prawd*, iak zapewniają, (Obacz 
Berlin ) iż przy ulitowaniu Mojkalow za 
Niemcu rozeszło się woyflto Pru/kie, tok da­
lece, źe go ledwie 4 00° pozolłało, a i ta 
garlłka znaydniesę przy Mojkiewjkim.

Tegoż dnia, którego Imperator Rossyijkt 
zatwierdził z swey lirony zawarte zawiesze­
nie broni N. Cesara NAPOLEON wydał na- 
Hępuiącą odezwę do woyfka fwoiegi ;

Odezwa Nayiatnieyszegó Cesarza Fran­
cuzów i Króla -Wiotkiego do woyfka.

Żołnierze!
Dnia 5go Czerwca byliśmy napadnięci w 

naszych ttaoowilkaefc od Woylka Mojkiew- 
JMe-a. Nieprzyjaciel omylił się na powodach 
naczep meczynnosri, i nadto późno doltrzegł, 
źe nasz spoczynek był spoczynkiem Lwa-. 
żą-łuie on teraz, że > przerwał, a ,

W bitwach pod Guiz/tad i Hailsberg, yf, 
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pamiętney na zawfze batalii pod Friedland, 
zgoła w lociu dniach kampanii zdobyliśmy 
120 dział, siedm chorągwi, zabiliśmy, ranili 
lub wzięli w niewolę 6y tysięcy Mo/kalow, 
nabrawszy nieprzyjacielowi wszylikie maga­
zyny, lazarety, tabory, mialto Królewiec, 
3>o listków lioiących w porcie naładowa­
nych wszelkiego rodzaiu potrzebami woien- 
nem' i 160,ooo karabinów, które przelłała 
Anglia dla uzbroienia nafzych nieprzyjaciół. 
— O 1 brzegów Wifty przybyliśmy lotem or­
lim do brzegów Niemna. Obchodziliście pod 
AuHerlitz rocznicę koronacyi, a w tym ro­
ku obchodziliśmy godnie rocznicę batalii pod 
Marengo, która położyła koniecdrugiey koa­
licji. — Francuzi! okazaliście się godnemi 
Siebie i mnie; powrócicie do Franeyi okry­
ci wszyltkiemi waszemi wawrzynami, i uzy- 
Ikawszy pokoy świetny, który wsobid mieć 
będzie zapewnienieTwey trwałości. Czasielt, 
aby nasza oyczyzna żyła w spoczynku, za- 
jwarowana od złośliwego wpływu Anglii. Mo- 
ie dubrodzieyltwa przekonaią was o moiey 
wdzięczności i o całey mocy moiego do was 
przywiązania. — W obozie Gesarlkim w Tyl- 
ży dnia 22go Czerwca 1807. “

(podpisano) NAPOLEON.

KOMMISSYA RZĄDZĄCA.
Ns przełożenie Adminiltracyi Ikarbowey, 

względem potrzeby w [trzymania wy wozu pie­
niędzy z kraiu w teraźnieyfzych czafach woy- 
ny, tudzież w celu zapewnienia funduszów 
dekretem Nayiaśnieyszego Cesarza Francu­
zów i Króla Włojkiego, pod dniem 16 Maja 
roku bieżącego datowanym, Rządowi Pol- 
(kiemu uftąpionych, Itanowiemy: iż wszel­
ka wypłata tak prowizyy, iak i kapitałów 
na dobrach w kraiu naszym hipotekowa- 
nych, a za granicą należących sie, ma bydź 
do dalszego czasu ( nieuwłaczaiąc wcale pra­
wom własności kaźdey prywataey osoby) 
wltrzymana, a to pod karą konłiłkaty wypro­
wadzanych summ z kraiu, i opłatą podo- 
bneyże summy; z którey konhiaty i kary, 
połowa Delatorowi, a druga połowa do [kar­
bu publicznego przeznacza sie. — Ulkute- 
czuieuie ninieyszey ultawy, Adminiłtracyi 
Ikarbowey zalecamy.— Działo się w War­
szawie na feDyi dnia 2 > Czerwca tg >7 roku.

(L. 8.) Stani.ław Małachowski, Prezes. 
Jan Łuszczewlki, Sekretarz Gen:

z Poznania dnia 25 Czerwca.
Dnia a3go t. m. przybył tu FN. Bieliński, 

członek Kommifsyi Rządzącej.
Tegoż samego dnia oświecone było całe 

mialto z powodu wielkiego zwycięztwa od­
niesionego przez woylko Francuskie nadd/o- 
fkalami w dniu r4ltym t. m. pod Friedland. 
Dziś śpiewane było w kościele farnym S.Sta- 
niftawa uroczylte TeDeum z zvykłemi ce­
remoniami na podziękowanie Bogu za tak 
wielkie korzyści aa nieprzyiaciołach zylka- 
ne, tudzież na uproszenie, aby Nsywyźsza 
Iliność błogoftawiła ciągle wszyłtkim zamia­
rom NAPOLEONA Wielkiego i nieprzelta- 
wała sprzyiać orężowi Wielkiego Woylka. 
Tey ceremonii religiyaey assyl.owały wła­
dze Francuzkie i Poljkie.

z Berlina dnia •zj Czerwca.
Czytamy w Telegrafie naliępuiące arty­

kuły:
Pierwszy. — ,, Nim nadeydą bulletyny 

Wielkiego woylka, ogłaszamy to, co dolzło 
do nassey wiadomości względem wypadków 
woiennych. —- Dnia i2go Czerwca o godzi­
nie 4tey z rana weszło woylk 1 Francuzkie do 
Heilsberga. — Dywizya dragonii Generała 
Latour-Maubourg, i brygady lekkiey iazdy 
Geueratow Durosnel i Wattier ścigały nie- 
przyiaciela na prawym brzegu Alli ku Bar- 
tenflein, a tym cz«sem inne korpusy woylka 
czyniły poruszenia, w celu prze ięcia mu od­
wrotu do Królewca.— Dnia mgo po połu­
dniu przenioft Cesarz NAPOLEON główną 
kWaterę do Eylau. Wielki Xiąźe Berglki z 
iazdą swoią udał się dnia i3go dregą ku Kró­
lewcowi, a za nim Marszałek Damouft poltę- 
pował. Marszałek Soult ciągnął do Kreuz- 
burga, Marszałek Lannes do Domnau, a 
Marszałkowie Ney i Mortier do Lampasch. 
— Generał Latour Mauborg doniofl, iż ści­
gał tylko ftraż nieprzyiaciellką, że Mfikole 
wielu rannych zoiiawili, iż ultąpili z Bar- 
tenflein, i cofali się do Schippenbeil na pra­
wym brzegu Alli. Natychmialt Gefarz z kor­
pusami Marszałków Ney, Lannes, Mortier, 
pierwszym korpusem p >d dowództwem Ge­
nerała Fictorai gwardyą swoią udał się dro­
gą ku Friedland. — Dnia i4go o godzinie 
3ciey z rana, pokazał się niepriyiaciel pod 
Friedland, i zaraz działa huczeć zaczęły.— 

i Marszałkowie Lannes i Mortier naypierwey' • 
się ucierali; wspierała ich dywizya drago- 

, nii Generała Grouchy i kirylsyerowie Ge-
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nerała Nansouty. Zaszły rozmaite Utarczki; 
nieprzyisciel wszędzie zatrudniony ^ie mógł 
przedrzeć się przez wieś Pofthenen. W tym 
lianie rzeczy, dragonia, tudzież kiryfsyero- 
wie Francuzcy i Sascy mieli porę do naby­
cia Iławy. Utracił nieprzyisciel 4ry działa. 
Sadził on, iż tylko z przednią itrażą, złożo­
ną z i5,ooo ludzi, miał do roboty, i czynił 
dalsze poruszenia w celu doltania się do Kró­
lewca. — O godzinie 5tey wieczorem uszy­
kował Cesarz NAPOLEON piękne woylko 
swoie dó bitwy, tak wybornie, iż mógł się 
niezawodnie spodziewać wygraney. Porzą­
dek ten ziedna mu pochwałę u potomności 
i wszyitkich znających się na fztuce woien- 
ney.— Korpus Marszałka Neya łkładał pra­
we IkrzydH, które dywizya dragonii Gene­
rała Lacour MauborgItoiąca w odwodzie, 
wspierała. Korpus Marszałka Manier two­
rzył lewe Ikrzydło, i był wsparty od iazdy 
zoltaiąćey pod dowództwem Generała Grou- 
chy. Korpus Marszałka Lann.es ftał w środ­
ku. Dywizya dragonii Generała Lahoufsaye 
i kirylsyerowie Sascy Hali w tyle. Nakoniec 
korpus Generała Kictora wraz z ^wardyą 
Cesarłką łkładał korpus odwodowy.'— Nie­
przyjaciel rozwinął się z swoiey ftronytak, 
iż lewe swoie łkrzydło opierał o Friedland, 
a prawe rozciągnął na półtorey mili. — Za- 
ledwo Cesarz NAPOLEON spoltrzegł tako­
we itanowilko, połłanowił natychmiast opa­
nować zaraz niialto Friedland. Tym koń­
cem, kazał fpiesznie odmienić front, a pra­
we Ikrzydło na przód posunąć; potym zaś 
rozkazał, ażeby pierwłzo kolumny prawego 
Ikrzydła na nieprzyjaciela uderzyły, — O wpół 
do 6toy kilka wyiłrzałow z bateryi aodzia- 
łowey dały Marszałkowi Ney haflo, ażeby 
się ruszył. Dywizya Generała Marchand po­
szła przeciw nieprzyjacielowi w kierunku ku 
miałtu, a dywizya Generała Bifson wspie­
rała lewe iey Ikrzydło. — Zaledwie Marfza- 
łek Ney wyfzedł z latku, gdzie się pierwey 
prawe Ikrzydło iego znaydowało, aliści go 
nieprzyjaciel ze zgraią kozakow, za któremi 
regiment? iazdy poltępowsły, chciał otoczyć. 
Lecz dywizya dragoniiGenerałaLatourMaw- 
bourg, pobieglfzy galopem na prawą Itro- 
nę, odparła natychmiaft napaść nieprz ia- 
biela.— Generał Fictor kezał poftawić 3o 
dziw ied teryi pod dowództwem Gc- 
ner ta Sen t. przeszło o 400 krokow 
przed śród n swoim punktem. Bate- 
rya ta razii .sono nieprzyjaciela, i przy­

prawiła gó o niezmierną Itrstę. — Marszałek 
Ney był na czele woylka swoiego, i wszyll- 
kie poruszenia, nawet naymnieysze, z wła­
ściwą sobie zimną krwią i walecznością roz­
porządzał. Korpus iego okrył się w tey bi­
twie nową chwałą, i pofzedłszy na bagnety, 
napędził do rzeki ^4lli kilka kolumn nie- 
przyiaciellkich , które na prawe Ikrzydła ie­
go uderzyły. Kilka tysięcy nieprzyjaciół uto­
nęło w tey rzece, i bardzo mało wpław u- 
ratować się zdołało. — Gdy lewe Ikrzydło 
Marszałka Ney zbliżyło się do okolic mia- 
ita Friedland, zkąd wypadła gwardya Mi- 
fkiewjka piesza i konna, i na owe ikrzydło 
uderzyła, skrzydło to zachwiało się tym Ipo- 
sobem; lecz dywizya Generała Dupom, Ito- 
iąca w odwodzie, przybiegła na pomoc lewe­
mu tkrzydłowi, odparła gwardyą Mo/klewfką, 
i wielką w niey rzeź sprawiła. —• Zdobyto 
Friedland, gdzie pełno było trupów aa uli­
cach. Ani podwoione usiłowania nieprzyja­
ciela, ani posiłki, które bez ultanku z środ­
kowych i odwodowych swoich korpusów 
odbierał, nie potrafiły przelzkodzie, ażeby 
to mialto nie doltało się w moc Francuzów, 
—Ponieważ środkowy korpus Francuzki pod 
fpraw ą Marszalka Lannes znaydował się wła­
śnie pod ten czas w ogniu, a z a my Ił nieprzy­
jaciela przeciw prawemu Ikrzydłówi fpelzł, 
pokusił się więc nieprzyjaciel o przełama­
nie środka woylka Francuzkiego. Lecz wy­
mienić Marszałka Lannes, tudzież Generała 
dywizyi Oudinoc i Ferdier, którzy pod nim 
dowodzili, ieft to razem zaręczyć, iż usiło­
wania nieprzyiacieltkie żadnego Ikutkunie- 
miały. Napady iazdy nieprzyiaciellkiey i 
piechoty, niezdołały wftrzymać ciągnącego 
woylka Francuzkiego, ani gó zmieszać. Nie­
przyjaciel znaydował wszędzie bagnet i 
śmierć.— Nadeszła chwila, w którey Mar­
szałek Mortier z lewym tkwdłem woylka 
miał się na przód posunąć. Ulkutecznił to 
poruszenie przy pomocy fizylicrow z gwar- 
dyi pod dowództwem Generała Sawary. —• 
Całe woylko pięknie się popisało. Szala zwy- 
ćięztwa zaraz z początku przechyliła się na 
-Itronę Cesarza NAPOLEONA. Poboiowilko 
było zalłane trupami Mojkiewjkiemi, które 
iedne na drugich leżały. Bacbuią 15 do 
18,000 zabitych Mojkalow. Prędkość, z ia- 
ką zwycięztwo rozitrzygnęlo się na Itronę 
Francuzką, i mądre rozporządzenia zwy- 

i ciężcy to sprawiły, iż Francuzi mieli tylko 
' 5oo zabitych, a około 3>ooo ranionych. Zdo-

Lann.es
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byto &o dział M.o/kiewfkiek, bardzo wiele 
wozow z prochem i kilka chorągwi. Dwu- 
dzieftu pięciu Generałów Mojleiewfkich zabi­
to, raniono, lub w niewolę zabrano, i ja­
zda nieprzyik ciel łka niezmiernie ucierpiała. 
~ Karabinierowie i K.iryssyero wie pod fpra- 
wą Generała Nansouty, niemniey rozmaite 
oddziały dragonii, iako też Generał Grou- 
chy', który dowodził ieździena lewym Ikrzy- 
dle, pięknie się popisali. — Przymuszony 
nieprzyjaciel do ucieczki, był ściganym aż 
do 1 iliey godziny w nocy. — Takie są zna- 
komitfzo fzcaeg dy bitwy, wygraney w roczni­
cę bitwy pod Marengo. — Po bitwie pod 
Friedland, (iednego z wielkich woylko wych 
wypadków, mogących otworzyć oczy mło­
dym Haądzeom, którzy czasem lekkomyśl­
nie i bez żadnego pożytku całe pokolenia 
w przepaść nieszczęścia pogrąż,ią), chcieli 
Mo/kale zebrać się dnia i5g’. C fali się 
na prawy brzeg ALU , a woylko Francuzkie 
czyniło ciągle poruszenia na lewym brzegu 
tey rzeki, końcem przecięcia nieprzyjacie­
lowi drogi do Królewca. — Pierwsze oddzia­
ły kolumn Francuzkich. przybyły w iednym- 
źo czasie do Wehlau. — Gesarz NAPOLEON 
niiał główną kwaterę w Peterswalde.— Dnia 
i6go Cserwca korzyitał nieprzyjaciel z po­
psucia wszyltkieh multów, i cofał się do Li­
twy.— O g >dzinie osmry z rana, kazał Gesarz 
NAPOLEON poltawić moli na Pregli.i woy- 
fk > się tsm uszykowało. —• Spal li Mofkale 
część magazynów swoich nad Allą. Z po- 
między magazynów, które się dultały Fran­
cuzom, w jednym Wehlaufkim było przeszło 
6,000 cetnarow zbożr-. — Sima wiadomość o 
zwycięztwie pod Friedland była doltateczuą 
dła nieprzyjaciela do ultąpienia z Królewca, 
dokąd wszedł Marszałek Soult. Znaleziono 
w tym mieście niezmierne bogactwa, kilka- 
krce Ho tysięcy cetnarow zboża , i przeszło 
2 ?,ooo rannych Mofaalow i Prusaków, ofiar 
intrygi Angielfkiey zelługuiących na polito 
waniefi amb cyi. k'órey posiadanie znaczney 
części Europy i Azyi, p 'trzebniącey oświe­
cenia, nasycić nie m gło. — Z 'brano w Kró­
lewcu rozmaite potrzeby weieone, które An- 
gila przylłała Mojkalom , a między iunem:, 
j6 j,ooo karabinów, których ieszcze z okrę­
tów nie wyładowano. — Tak więc Opatrzność 
Bolka chcjała ukarać tych, którzy sobie czy- 

_ nią igraszkę z układów mogący; h obdarzyć 
świat pokoiem, i którzy ową wspaniałości 
et wartość, iakie zwycięzca tylekroć okazał, 

za Jłsbosć poczytali. — Rachuią, iż od £ga 
do i$go. Czerwca utracił nieprzyjaciel do 
60,000 ludzi w zabitych, potopionych, ran­
nych, jeńcach i niezdatnych do dalszey fiu- 
żby. Utracił oraz część artylleryi swoiey, 
wszyfikie pra wie potrzeby wojenne na linii, 
maiącey przeszło 4 ’ m'l długości. — Gofaął 
się nieprzyiaciel do Ty lży. Dnia tygo głó­
wna kwatera Francuzka była w Tapiaken, 
a dnia «8go w Skaisgirren. Ścigano wszę­
dzie nieprzyjaciela pierzchającego w nieła­
dzie. — Przy odieź Izie gońca z Skaisgirren, 
fądzono, iż główna kwatera będzie nad Nie­
mnem niadaleko Ty lży. “

Drugi artykuł-. Wypis liftu z Wehlau pi­
sanego dnia u > Czerwca wieczorem-. -— ,, Za­
pewniają, iż ciągnąc woylko Fraucuzkie ku 
Ty lży, spotkało przed tym mialtem Kałmu- 
kow , którzy flużą w woylku Mojkiewfkim. 
Za zbliżeniem się Francuzów, wylt zi lili owi 
Kałmucy razem Itrzałsmi, a woylko Francuz­
ki e głośnym śmiechem na ten Itraszli^y fpo- 
s.'b woiowsnh odpowiedziało. Widać ztąd, 
iż Francuzi tak są wesołemi na granicach 
Mofkiewjkich x nad brzf gami Niemna, iak nad 
brzegami Sekwany. “

Trzeci artykuł: — z Torunia dnia 18 Czer­
wca:— „Mocno tu ciekawi ielteśnr , taki 
rappart uczyni naczelny Generoł M Jkiewjki 
Benningsen Imperatorowi Alexan drowi o 
bitwie po 1 Friedland, i czyli łomu nieo- 
miesrka twierdzić, że ią wygrał tak , iak 
pod Eylau, i tak, iak Mofkale b twę pod 
Aufterlitz wygrali. Nie będzie mógł teraz 
powiedzieć, iż o 6o godzin dr gi cofnął się 
od Guttjiadt, aż po za Tylźę i Niemen, koń­
cem p szukania ammunicyi wojennych jkar- 
taczow ; gdyż teżammcnioye i kartacze znay- 
dowałyjsię w Królewcu, a Marszałek Soult za­
dał sobie pracę w fchowaniu ich,.ażeby Ge­
nerałowi Beningsonowi przeszkodził , iżby 
ich na złe nie użył. Imperator Alexander 
i nieszczęśliwy Fryderyk Wilhelm, nie umó­
wili się zapewne w Tylży z Generałem Lr• — 
ningsenem , gdyż go tam nie czekali ; lecz 
(koro Imperator Alpxander dowiedział się 
o zwy ięztwie Francuzów pod Friedland, 
natychmialt obydwa fpiesznie wyiechali, nie- 
czekaiąc na rypport Generała Benningsena, 
który matematycznie dowodzić będzie , że 
Mofkale odnieśli zwycięztwo pod Friedland. 
Ct, którzy wiedzą, iż Benningsen wycho­
wał się '? krain pderownieyszym nad oko­
lice Toboljka i Jeniseik, sędię, iż fatua tył- 
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ko grzeczność [kłoniła wspóBinionege Ge­
nerała do wltecznego marszu, iż dla samey 
tylko obyezayności cheiał towarzyszyć woy- 
Iku Francuzkiemu, które się do kraiu Mo- 
fkiewfliiege udać myślało, i że tam myślal mu 
Czynić honory tak , iak znakomitego cu­
dzoziemca oprowadza się wszędzie po do­
mu, aby go obeyrza< Tym czasem, mógł się 
także wmieszać nieiaki rodzay ciekawości, 
i Psa Beningsen bardzo się podobno ucie­
szył, iż mu się zdarzyła pora , ażeby się o 
zdaniu Mofkalow względem bohatyrfkich dzieł 
iego i względem sposobu przekonał, w iakim 
mieszkańcy Kurlandyi i Litwy przyimą Ce­
sarza NAPOLEONA i Francuzów. “

Czwarty artykuł: — z Królewca dnia 18 
Czerwca: — ,, Gdy woylico Francuskie okry­
wało się nieśmiertelną chwałą pod Friedland, 
tym czasem W. Xiąże Bergfki przy był prz«d 
Kónigsberg, i zaszedł z boku korpuf i-wi Ge­
nerała Leftocą.— Marszałek Soult doścignął 
dnia i$go Czer ca tylną l-traż nieprzyiaciel- 
Iką pod Kreuzburgiem, i Dywizya Dragonii 
Generała Milhaud, Który kitka dział zdobył, 
odparła iazdę Prufką.— Dnia 14 ś° Przymu' 
sz mo nieprzyiaciela do zamknięcia się w 
Królewcu. Tegoż dnia około południa po­
kazały się przed tym miałtem k dumny nie 
przyiacielłkie, złożone bldk । ze 4>boo ludzi, 
i choiały się tam d dtać. Opanowali Frań 
cuzi przedmieścia K ólewca, i wiele ieńcow 
nabrali. Skutkiem tych wszyftkich rozmai-, 
tych bitew było zab anie blilko5,ooo ieńcow 
i zdobycie 15 dział. — W dniach 15 i 16 
korpusMacszałka Soult był zatrudniony przed 
szańcami Królewca; lecz gdy główne woyfko 
przybyto do lV~ehlau, musiai nieprzyjaciel 
uitąpić z Królewca, dokąd weszli Francuzi. 
— Znaleziono w tym mieście niezmierne za- 
pssy żywności, 3oo naładowanych Itatkow, 
które w tey właśnie chwili przypłynęły zkra- 
iu Mojkiewjkiego, iako też bardzo wiele wi­
na i wódki. —.Część kraiu, która leszcze

Pruskiemu pozotials, ielt ledwie ta­
ka,^iak podprefektura we Francyi. Woy- 
£ko iego, albo raczey dywizya tylko, tak się 
boi poyść do kraiu Mojkiewjkiego, iż go 
większa połowa uciekła.11

Piąty artykuł.— Z Braunsberga dnia 18 
Czerwca:— ,, Odbieramy w tym memencie 
wiadomość, iż dywizya Generała St Ililai- 
re udała się przed Piławę, i że Gubernator 
Glańfki wyflał przez Nehrung oddział woy- 
Iki z działami , w celu zamknięcia weyścia do 

Friich-haffu. Statki, aa których się may- 
tkowie gwardyi CeaarCkiey znayduią, krążą 
w tey zatoce, .będącej zupełnie w a\ocy Fran­
cuzów. “

Szofiy artykuł.— Z Tyiży dnia tg Czer­
wca:— ,, Cofkiąc się ztąd Mojkale, spalili 
moli as Niemnie. Zdaie się, iż powracaią 
do kraiu swoiego. — Mówią Francuzi, iż 
Niemen tak ielt Deroki, iak Sekwana. Pałaią 
oui chęcią ścigania zgrai kozakow, pokazu­
jących się na drwgim brzegu tey rzeki, a Ikła- 
daiących tylną Itraź weylka Mofkiewfkiego. 
Tym czasem od weyścia Francuzów do Tyl- 
źy, ani razu ieszcze z dział nie wyftrzelono. 
— Imperator Rcjsyi/ki i Król Prufki bawili 
tu przez trzy tygodnie, i spielznie wyiecha- 
li, {koro się o przegraney bitwie pod Fried- 
land dowiedzieli. “

Siódmy artykuł. — Wypis liftu z Tyiży 
pod dniem igtym Czerwca : — „ Dnia ijga 
Czerwca przeniolł Cesarz NAPOLEON głó­
wną swoią kwaterę do folwarku Drilfken^ 
niedaleko Klein-Schirau.— Dni* 18 znaj­
dowała się główna kwatera Cesarlka w Ska* 
isgirren, a dnia iggo o godzinie agiey po 
południu wiechał Cesarz NAPOLEON do 
Tyldy. — Wielki Xiąże Bergjki na czele lek- 
kiey iazdy, dragonii i kiryffWrow ścigał 
nieprzyjaciela przez trzy dni, biiąc go cią­
gle. Niywięcey ucierpieli kozaki, których 
kilka razy odpzrto.— T zeci k rpus woylka 
posunął się przez LabLaii, i spotkał tylną 
ttraż njeprzyiacielliką., któroy 2,5og ludzi za­
chwycił. Gdy Marszałek N y przybył d ai* 
rygo do Infłerburga, zabrał l^m i^ueran- 
ayoh nieprzyiacioł i znacz e magazyny. —• 
Mofkale bardzo wiele ludzi utracili, i pełno 
ielt rannych po lasach i po wsiach. Msią 
ieszcze naywięcey 6j dział. — Cadzień do­
wiadujemy się, o nowych zdobyczach, któ­
rych ułożyć do-kładnego inwentarza pośpiech 
w marLu nie pozwala. <ł

Ósmy artykuł. — tFypis z drugiego liftu 
z Tylży pod tai samą datą: — .,, Zdaie się 
bydź niewątpliwą rzeczą, iż Generał Mo&ie- 
wlki Beningsen żądał rozeymu od Cesarza 
Francuzów, i że wyznaczony tym końcem 
Xiąze, Bagration donióft na piśmie Wielkie­
mu Xiążęciu Bergfkiemu, iż krok ten czyni 
się z rozkazu Imperatora yłlexandra. Mó­
wią, iż ttosownie do tego Xiąźe Łabanow, 
Generał-Leutnaut Mofkiewjki, przeprawił się 
przez Niemen, i rozmawiał godzinę z Xią- 
źęciena Neufchatelu^ Majorem generalnym 



woylka Francuzkiego. Skutek tey rozrńowy 
jeszcze niewiadomy. (Nam tu iuż w War­
szawie wiadomo, iż na tey rozmowie zawie­
szenie broni ftanęło.)

z Lubeki dnia 14 Czerwca.
Przylłsny rozkaz okrętom Duń(kim w por­

cie naszym łtoiącym, dat powod do rozmai­
tych domyftow. Niektórzy twierdzą, że ca­
łe nadbrzeże Meklembur/kie, zawiaraiące 
Roftock, Weymar, Lubekę, &c ma bydż da­
ne Szwecyi łtosownie do osobney umowy z 
Francyą.

--- । ————— ■ ■■ ■ 
Wypis Pierwszy

z Pierwszey Xięgi Dzieła Pana Rouilhiera, 
przez K. W.

O utworzeniu się charakteru Narodowego 
w Polakach.

Charakteryzowanie Narodu i Rządu Pol- 
(kiego , tudzież fzczególnych w nim osób, 
ielt iłłotną zaletą dzieła tego; ielt to oraz 
naypięknieyszą hiftcryka zafiugą. To ielt, 
co Tacytowi i Salluftyuszowi pierwszeńłtwo 
iedua nad innych. Nie szukaymy famych po­
chwał Narodu naszego w tym dziele; ielt ono 
prawdziwą nauką dla każdego Polaka. Gzy- 
taiąc w nim to, co o nas napisane z korzy­
ścią, tym więcey cenić umieymy pochwałę, 
że ią wytknięte przywary tak osob,iak rzą­
du i Narodowości, niepodeyrzaną czynią. 
Tym ehętniey przyznaymy się do wad wy­
tkniętych , że w tym nsygorłiwszą chęcią 
dobra naszego był Autor powodowany. Lecz 
iuż przyfiąpmy do rzeczy.

Wytknąwszy Autor na famym włłępie ie- 
denże początek Narodow Polskiego i Mo- 
fkiewfkiego, wchodzi w przyczyny rozrodze­
nia się obu, tak co do charakteru, iako i 
kształtu rządu. Mówi, że w Mofkalach,zawo- 
iowanie od obcych narodow , podział na 
drobne części, wprowadzony despotyzm i 
niewola po wybiciu się z pod iarzma Tata­
rów , zatarły ślady pierwialtkowego w nich 
charakteru, i fpodliły go zupełnie: że Pola­
cy , przeiąwszy od zachodnich Narodow re- 
ligią, fposob pisania i kunazta, utrzymywa­
li ducha wolności i niepodległości, którym 
też narody tchnęły, a którym oni zawoio- 
wać się nie dali. Zyiąc z początku, zwycza- 
iem Scytów przodków fwoich, w rozprosze­
niu , na częltych ziazdach łtanowili prawa na 
wzór Germanów, utwierdzaiące ich niepod­
ległość, i utworzyli sobie zwyczaie, niema- 
iącoaic Wspólnego z żadnym Narodem. NVq 

wszyRkich cywilnych ugodach wolność przy­
rodzona fzczególniey była u nich w poszano­
waniu, i po wygaśnięciu każdey familii Kró- 
łewłkiey, obieralność nowey zachowywali. 
Ta zbyteczna miłość wolności w Polakach, 
wprowadzała w kształt rządu narodowego o- 
sobliwszy nieład; nadewszyłtko zaś, że opar- 
iedney osoby , wyftarczał do zatamowania 
powagi całego zgromadzenia.- Lecz w tym 
samym nierządzie tworzyły się w nich boha- 
tyrLkie cnoty. Mofkale przeciwnie, wolą ie- 
dnego rządzeni, w nayściśleyszey karności 
i ślepocie utrzymywani, utworzyli potęgę o- 
gromnieyszą nad rzeczywilie fwe siły, a ich 
ambicya obszerniey się rozciągała nad roz­
ległość ich kraiu i potęg'. Zawoiowswszy 
północ Azyi i Europy, zamknięci między nie- 
znaiomemi morzami i lasami niedoftępnemi, 
chcieli przełamać iedyną zaporę do dalszego 
rozszerzania się, którą im Poljka łtawiała. 
Nierządy w Polszczę dały im wpływ do iey 
intercssow, i mocowanie się tych dwóch Na­
rodow,iednego, abyiarzmo narzucić,drugiego 
abysię z niego wyłamać, wyltawuią widowi- 
łko,iakiegoświatoddawna nie widział.— Zie- 
dney łtrony despotyzm użył wszyłtkich wła­
ściwych sobie korzyści, iakiemi są intryga, 
fekret, karność, [kupienie sił,zgodność dzia­
łań; ale miał znowu przeciw sobie wady, któ­
re są iego fkutkiem zwyczaynym, iako to: 
pychę bez granic, zmiany uftawiczne wido­
ków i układów, nieznaiomość zupełną ludzi, 
a w niewolnikach, których do fwego celu u- 
żywał, żadney wewnętrzney działaiąceysprę­
żyny, prócz ślepego poświęcenia .się na wszyr- 
Itko. Z drugiey łtrony w Polszczę, niepodo-. 
bieńftwo utrzymywania ftałego woyłka, nie­
ład i niedołlatek Ikarbu, niechęci między fa­
miliami , osobiltości posunięte do naywyź- 
szego Ropnia, nieiednośe w działaniach wni- 
weczobracaiącanaylepszeukłady,brak wszy­
ltkich zapasów , ale źrzódło niewyczerpane 
dzielności y/cnotach przyrodzonych ludziom, 
a które wzmagaią się w samym nierządzie; 
włlręt od niewoli, odwaga i męztwo woien- 
ne, czynność i przemył! większey liczby o- 
bywateli, oto ielt obraz, iaki nam ta hifto- 
rya maluie.

Siedząc daley Autor prawdziwe źródło 3- 
becnych nieszczęść Polfki, wywodzi ie z 
natury iey anarchiczney konłtytucyi; uspra­
wiedliwia przywiązanie do niey Polakov, 
rozróżnia ią od feudalnego rządu pzzez bar- 
barzyucoTr na zachodzie ustanowionego, a to 
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dla tego , ie choć panowie mieli woylka i 
zamki, nie mogli nad innemi przewodzić. 
Szlachcic Polfki, będący chociaż wulługach 
drugiego, nie był iego wassalem , ale dugą 
Rzeczypospolitey, i dla tego wszyscy nazy­
wali się bracią. Woiewodztwa, Kasztelanie, 
Staróftwa, czyli ziemie przeznaczone dla ze- 
Itarzałych w flużbie woylkowey, były tylko 
doży wotniemi, słowem, że rząd w Polszczę 
dawnieyszy od feudalnego ieft rządem, ia- 
ki się utrzymywał w narodach Północnych, 
że są pewne poszlaki okazujące podobień- 
Itwo do prawdy, iż iednomyślność zdania w 
obradach, tak iak u Polakow, była konie­
cznie potrzebną u dawnych narodow. « Z u- 
kontentowaniem ( mówi autor ) rozważać to 
przychodzi,że przez iskieś poszanowanie dla 
Itarodawnych zwyczaiow , i przez wkorze- 
nione, a niezmienne uczucie równości pier- 
pierwotney między współobywatelami, utzy- 
mywał się od 1,000 lat przefzło ten rządjpier- 
wszych .Europ ey czy kow, wkraiu, do które­
go wprowadzono naftępnie religią świętszą, 
cywilizacyą wyżey posuniętą, obyczaie po- 
lerownieysze, a więcey ku zepsuciu nachy­
lono , itosunki rozciągleysze, a niebezpie- 
cznieysze z narodami pogranicznemi. — Nie­
gdyś w kraiach owych ziazdy powszechne 
fzlachty, fprawuiącey władzę prawodawczą, 
równie były rzadkie, iak i za naszych czasów, 
i nie odprawiały się nigdy przez polłow. 
W rządsie Pol/kim ten zwyczay od trzech 
wieków dopiero był wprowadzony. Pola­
cy, przed tą epoką, rzadko mieli, publiczne 
interessa. Znayduią się niekiedy w hiltoryi 
Polfkiey owe fzczęśliwe czasy , w których 
kray ten źyiąc w pokoiu z sąsiadami, i we­
wnątrz w zupelney żył fpokoyności. Ta 
fzlachta, nazwana lianem rycerlkim, zaszczy­
cona woiowniczemi cnotami , była zawsze 
przyiaciołką pokoiu. Też faflae prawa, któ­
re fobie przepisała, nie pozwalały iey woien 
zdobywczych. Dlużey nad trzy miesiące nie 
mogła bydż pod bronią, ani daley iak o trzy 
mile za granicą żołdować. Chlubą to ielt 
Polfkiego Narodu , że niczyich kraiow nie 
naieźdżał, a na tym idotnie honor zakładał, 
bronić wolności i granic pańlłwa fwoiego.— 
Atak, mimo prawa fundamentalnego Itano- 
wiącego iednomyślność w obradach, mało 
było okoliczności, w którychby interessa pu­
bliczne tykaiąc osobiście każdego, wymaga­
ły umczyltego wszyltkich zezwolenia. Zo- 
Hawiano pospolicie Królom wszyłtkie publi­

czne fprawy, którym przydawano dla Krąży 
Miniftrow i Senat. — Wolnym wybraniem 
naywięcey wzywani dotronu, dowodzili woy- 
Iku i fprawiedliwość łzatowali, ieżdżąc po 
kraiu od prowincyi dp prowincyi. Osobli­
wsza to była mieszanina 1'prawiedliwuści i 
gwałtowności, że Polacy sami zbroyuo wy­
roki exekwowali; ztąd znany zwyczay zaia- 
zdow w Polszczę, i mniemano, że kto nie 
umiał się obronić, albo odbić fwoiey wła­
sności, nie był w Hanie broni ćOyczyzny.— 
Naypięknieyszym przywilejem Króla było 
rozdawnictwo urzędów, i ftarollw. Ki ól w, 
nadgrodę polług publicznych rozdawał one, 
lecz nie na własność; uważano ie przecież 
iako łalkę dworu. Tym fposabem geniusz 
Króla panował w kraiu, a mimo wyraźnej^ 
powagi iego i władzy, cnoty i wyftępki ie­
go wpływały na los Rzeczypospolitey. Byli 
ludzie tak wielkomyśini i w oftatnich iuż cza­
sach , którzy odrzucali te dobrodzieyltwa 
dworu, gdy ich uczciwą drogą otrzymać 
nie mogli, albo którzy otrzymawszy one od 
Króla nie sądzili się temu bydź wdzięczno­
ścią obowiązanemi.— Zęby zaś Królowie 
nienadużyli togo szafunku dóbr Narodo­
wych na uformowanie fobie Iłronnikow* 
wszyltka Szlachta miała prawo uczynić zwią­
zek powszechny, obowiązać się przysięgą i 
naczelnika sobie obrać, Tym Iposobem da­
wali kształt prawości powitaniu fwoiemu, i 
częlto Polak powtarzał dzieciom swoim : Po­
palcie domy własne i z bronią w ręku bądź­
cie tułaczami raczmy w swym kraiu, niżbyś- 
cie famowolney władzy iednego mieli ule­
gać. W takich związkach iuż nie iednomyśl­
ność, lecz większość głosow w ftanowieniu 
była potrzebna. Uliswały wszyltkie Magi- 
itratury, bo w mniemaniu powszechnym pry­
watne interessa publicznemu ultępować by­
ły powinny. Był to obraz dyktatury Rzym- 
fkiey. — Takiź sam był w prollocie swoiey 
pierwiallkowy rząd Rzeczypospolitych; w 
nim widzietny obraz początkowy wszyltkich 
Narodow. Nadużycia, które Ikaziły ulławg 
tak prołtą , wcisnęły się pod imieniem i 
kształtem dawnych zwyczaiow. “

„ Zaltanowmy się tutsy, że cnoty równie 
iak i przywary, które się utworzyły w oby­
czajach Polaków przez ciąg nieprzerwany 
rządu tego, nawzaiem się przyczyniały do 
utrzymywania onego. Równie nieltali i po­
rywczy we wszyftkjch namiętnościach, iak 

> dumni, podeyrzliwij i nieubłagani względem



interefsu wolności, w nawięksayns zaburze­
niu firon poróżnionych, okazywali w ugo­
dzeniu aię łatwość niepoiętę. Spory nay- 
barzliwlze kończyły się na przegródkach sa­
mych. Wszyltko się nagle zrywa do broni, 
wszylłko się w momencie uśmierza. — Na- 
ftępuiący przykład okazuje ich wyniolł >ść 
charakteru i bezinterefsowność. Cesarze Nie­
mieccy, na mocy tytułu swoiego, usiłowali 
pod moc swoię wszyltkie podgarnąe sąsiedz­
kie narody. Henryk V. wywarł wszyftkie 
swe siły na Poljkę. Dozaswszy mężnego o- 
poru, okazał ikłonność do pokoiu; odpo­
wiedziano mu imieniem Króla: że Polacy 
nie są od niego; lecz, go hańbą i upodleniem 
dokupować się nie będą. Wyftano iedoeg> 
z Polakow dla wybadania zamylłow Cesarza. 
Prżed tym, iak gdyby na przegrożkę, prze­
chwalał się Cesarz ze (karbami awoiemi. i mó­
wił: Mam przez co zwyciężyć Polakow. Zi ca­
łą odpowiedź Poseł zdiął pierścień z palca. 
Wrzucił do Ikaibow Cesarlkich, przydając te 
ł>wn: Złoto przyrzućmy do złota. Przyiął 
z pozorną obojętnością Cesarz tę podzi wie, 
nia godną bezinterefsowność. Szczęśliwy na.- 
rod', gdyby ot sezony sąsiadami myślącemi 
podobnie, iak ten Cesarz, utzyrnywał Itate 
cznie ten Izlachetny charakter! Przy nim nie- 
sawodnie byłby utrzymał niepodległość! »

» Z dwóch prowincji Wielkopoljkiey i 
Małopol/kiey Osiadała się oddawna t> Rzecz­
pospolita; ale z pofiępem czasu, pogr -mio- 
ne narody zapatrzywszy się na rzą I, który 
im się zdawał tak wolny i tak szczęśliwy, 
dobrowolni# (Jo jedności z nim przy łłępowa- 
ły. (*)  W ciągu fiu lat Polfka nayobszer 
nieyszym Pańltwem się Itata. W ten ezaa po- 
isnożyły się interefsa kraiowe, a prawa Ha-

(*) Jeft Co chlubą dla charakteru Pola 
Iow, ich rządu, i Królów ówczesnych, że 
wszy/ikie okoliczne narody wpraszały się nie- 
iako do ieduości z niemi, Wiadome złącze­
nie Litwy z Po!lką; poddanie się dobrowol 
ne Polszczę Pomeranii- z pod Kn-yżakow, za 
Kazimierza Jagiellończyka; Wiadomo, ile 
krotnie Csear i Węgrzy usiłowali pod iednym 
berłem z Polakami zadawać ; iak Multany i 
Wołosza opiekę P Ifką nad innych narodow 
przenosiły; iak Inflanty i Kurlaudya przy­
stały doPolfki; i&ką Tatarzy ofiarowali za­
wsze gotowość ftużenia Polakom przeciw Mp- 
& *ie, iak sami (kale pragnęli miąć Kró­
la PJŁiego aa tronie.

rożytne, tak prolte, aprzyiały aż nadto du­
chowi niepodległości zbyt liczney fzlachty. 
Przete, zamialt zgromadzeń powszechnych, 
Poftow poltanowiono roku i^7*  Potrzeba 
podatku była ich celem. Tanie zgromadze­
nia częfiszemi bydź zaczęły, gdy Rzeczpo­
spolita coraz więcey wciągana była w spra­
wy publiczne. Jednomyślność utrzymywa­
ła się na nich zwyczajem, mimo przełożeń 
rozsądnieyszych ludzi wyltawuiących okro­
pne nadal ztąd Ikutki. Tego prawa opierania 
się obradom publicznymi, Ikcomniey i iękli- 
wiey używano, kiedy każdy za siebie Łtylko 
samego głosdawaf. Nabrało ono więcey mo­
cy i auAhwałoścj, kredy było powierzone 
czterem set P.dłjjsi, będącym pełnomocnika­
mi s , otoh prowincji i, Każdy z.nich przy- 
zaawai sobie prśw.ow<źe mu wolno połączyć 
przywileie urodeenia z powagę swego posel- 
liwa^ i że m mocy tego dwpiftego. tytułu, 
może przywłuzczyć sobie os biście każdy tę

•władzę, i >ką lud Rzymjki był powierzył kil­
ku trybunom; że mogli wlayltkim nowościom 
opierać się Iłowem iednym, nie pozwalam. 
(yvńta.) A ponieważ każdy z nich musiał z 
czasem, adswać sprawę swoiey prowincji, 
czy we wszyitkim daney sobie initrukcyi do­
pełnił, poz -zalał sobie dla tego obliawać przy 
i,óm.naymoeniey, co owal w inilruk cyi zle­
cono; i to też ielt, co jednomyślność tyra 
trudniejszą czyniło. — Były przyczyny, któ­
re przyśpieszały, albo sp źniały Ikutki tego 
nierządu. Mimo zasady równości pierwiali- 
kowey pomiędzy fzla.- htą. utworzył się z wie­
kami podział na Panów i drobniejszą fzlaeh- 
tę. Pie;wsi, posiedli wszyltkie urzędy, fta- 
r >ltwa, i- talki u dworu, któremu zawfze nad- 
Ikakiw.ali; drudzy, przez zazdrość i Ikrytę 
niechęć ku pierwlzym, tym więcey cenili 
zaszczyt tego wyrazu weto, te przezeń wni- 
wecz obracali zamachy i intrygi Senatu. — 
Pod Jagiellonami niemiało tyle mocy! > pra­
wo; wzgląd szczególniejszy dB tego domu, 
któremu tyle winni byli Polacy; powaga 
wielkich z niego Królo-w; zawiesiły na wiek 
■wzeszło cały, okropne Ikutki. t<?g > prsywi- 
eiu fzlachty. I gdyby była ta familia nie- 

wygsfia, Polacy nieznacznie wyzuliby się by- 
i z przywileju obierania Królów, tak iak in­

ne narody ; albo przynajmniej, Itałoby sif 
było to-prawo cżczą f irmalnością. Lecz u- 
marł bezpotomnie Zygmunt Augufł, a oko­
liczności, w których śmierć iego zaszła uczy- 
aily to zdarzenie ważniejszym dla Polfki. <{

DODATEK
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Jozef Xiąże Poniatowską Generał Dywi- 
zyi &c.

Gdy ftofownie do uchwały Kommifsyi Rzą­
dzącej' na dniu 5tjm miesiąca i roku tera- 
źnieyszych zapadłey, wysadzone zoftały w 
mialtach fiołecznych Departamentów, iako 
to: w Warszawie, Poznaniu, Kaliszu, Pło­
cku i Bydgoszczy Kommifsye, złożone z ie- 
dney osoby znakomitszey woylkowey, ie- 
dnego Członka Adminiłtracyi i iednego z 
Obywatelow maiących zaufanie publiczne w 
swoim Departamencie, w celu spisania i ob- 
rachowania wszelkiego gatunku ofiar, w 
gotowych pieniądzach, w łkryptach, obliga- 
cyach, zaręczeniach i w różnych effektacb 
Izbom Adminiłtracyi, Władzom centralnym, 
Kommifsoryatom, Radom Gofpodarczym, 
albo poiedyńczo osobom bądź woyfcowym 
bądź cywilnym oddanych, lub oddać się 
przyrzeczonych, które oboiey płci osoby 
wzbudzone nadzieią odzylkania politycznego 
kraiowi swemu bytu, ubiegaiąo się chwale­
bnym zawodem o pierwszeństwo obywatel- 
Itwa i wspaniałości, na wyftawienie lub o- 
porządzeni® woylka hoynie znosiły ; żeby ich 
cnota i ofiara llały się iawne narodowi, a 
woylkowi urzędnicy uniknęli wszelkiego u- 
bocznego porozumienia, któreby bez winy 
honor ich kaziło, uznałem potrzebą obwie­
ścić prześwietne obywatełłlwo o zamiarze 
Rządu, iakoż obwieszczam ninieyszym pi­
smem publicznym, zachęcając z nich każde­
go, żeby o tym, co w pieniądzach, (kryptach 
obligacyach, zaręczeniach, lub effektach, 
ratunkowi fwoiey oyczyzny poświęcił, Kom- 
mifsyą obrachunkową ofiar 1'wego Departa­
mentu, e gdyby mu Ikromność, lub inna ia- 
ka pobudka uczynić to wzbraniały, przy- 
naymniey Rząd kraiu, z żądaniem zataienia 
siebie, uwiadomił. Wiele bowiem zależy 

na tym kraiowi wiedzieć, komu ma bydź 
wdzięcznym, i wiedzieć, ieżeli dar ten świę­
ty nie chybił gdzie fwego zsmiaru. A w ta­
kim przypadku, Ikromność, acz ielt cnotą 
zdolną przydawać wagę rzeczom, mogłaby 
ILćsię wyltępkiem, a przynaymniey ośmie­
lać bezkarnych do zdradzania ufności publik 
czney i przeniewierzania się swoiemu po­
wołaniu. (podpisano)

Jozef Xąże Poniatowski.
Z Kamiń/ka w Departamencie Kali/kim 

dnia 21 Czerwca roku 1807.
Dzień dzisieysy był u nas dniem podwoy— 

ney radości, obchodzeniem świetnego zwy- 
cięztwa, odniesionego pod Briedland, i po- 
ttawieniem Orła Białego na Ratuizu Miey- 
(kim. Zaraz rano Orzeł Biały przy afsyłłen- 
cyi milicyi mieylkiey, muzyce i wyfirzałach 
z ręczney broni, zaprowadzony zoltał do ko­
ścioła. Nałtąpiło potym solenne nabożeń- 
fiwo, w czasie którego miał wyborne kaza­
nie W. JX. Sixtus Ó/trowJki, Prałat Piotrko- 
wfki, maiący kommendę proboltwa Kamiń- 
(kiego, dowodząc, na czym powliaią naro- 
rody i czym upadaią. Po nabożeńltwie, orzeł 
Biały poświęcony, niesiony był przez fześć 
iednakowo ubranych panienek, mieylkich, 
również przy muzyce, afsyftencyi milicyi 
mieylkiey i wystrzałach, na Ratusz, i tam po 
przedmowie mianey przez Pana Bardę Bur- 
miłtrza, poltswiony zoftnł tenże Orzeł przy 
radosnych okrzykach licznie zgromadzone­
go ludu: Niech iyie Wielki NAPOLEON 
Wybawiciel nasz! Niech iyie niezwyciężo­
ne woyfko! Niech iyie Bzqd Pol/ki!— Po 
Ikończoney tey ceremonii, dany był obied 
w Ratuszu dla wszyltkich mieszkańców mia- 
fta, bez wyłączenia Religii, przy któym we« 
sołe spełniano zdrowia. Po obiedzie bawił 
się lud rozmaitemi rozrywki, tańcajni, exsr«
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Wypędzono z niey nieprzyjaciela, który w 
dniach 20 i 21 miał kilku officerow zabitych, 
a daleko więcey rannych; ubito mu także 
5 i żołnierzy, a 60 w niewolę zabrano. Oko- 
pywat.się nieprzyiaciel w obozie mającym 
4,000 ludzi, lecz nie miał czasu dokończyć 
forty fi kacy i. O godzinie ntey udawszy się 
Xiąże Hieronim, na prawy brzeg, kazał kil­
ka razy wyltrzelić z haubic do oszańcowa- 
nego obozu i do miafta. Piechota Prujka 
chciała się [chronić do miafta, lecz szwa­
dron iazdy zebrał ią do kupy, i zniewolił 
do znaydowania się w ftanowilku. W połu­
dnie pokazał się pożar w Glacu, i trwał trzy 
godziny.— Działa do oblężenia przysposa­
biają się w Neifse, i w 6ciu dniach podkop 
Zoltanie otwartym. “

(podpisano) Boerner, Kommendant Pla­
cu w FFrocławiu.

Treść kapitulacyi twierdzy Kozel i przy­
ległych fortyfikacyi ieli nattępuiąca:

Artykuł 1. T sierdzą Kozel ze wszyltkie- 
mi fjrtyfikacyami oddana będzie dnia i6go 
Lipca 18 17 woylku [przymierzonemu Cesarza 
J -g imości NAPOLEONA Wielkiego, ie?.eli 
dó teg » czasu nic otrzyma posiłków.— Ar­
tykuł 2. Jednakże i,5oo ludzi trzymać bę­
dzie twierdzę Kozel w zamknięciu.— Artykuł 
3. Załoga może zerwać rozeym, gdy kule z 
dział woylka ciągnącego os pirsie krzyżo­
wać się będą z kulami twierdzy. —. Arty­
kuł 4. Wsz. ltko co najeży do twierdzy, iako 
to; artyllerya, potrzeb, woienne, broń &c 
oddane będą oEcerom wyznaczonym na ten 
koniec od Xiążgcia Hieronima.— Artykuł 
5. Załogi poydzie w niewolę wbiena-ą dnia 
16 Lipca; lecz wyidzie z twierdzy przy od­
głosie bębna z iednym działem [ześciofunto- 
wym, z rozwiniętemi chorągwiami', lontem 
zapalonym, i broń złoży.— ArtykułB. Dla 
uczczenia dowodź y i załogi, działo wspo- 
maioae w powyższym artykule, z zaprzęgą 
i ammunicyą oddane będzie do rozporządza­
nia dowodzcy. — Artykuł 7. Unteroffiiero- 
wie i żołnierze zatrzymają fwoie tomiitry i 
mantelzaki. — Artykuł 8- Żołnierze żonaci 
kraiowcy, leśniczy i gaiowi wykonaią przy­
sięgę, iż przez ciąg woyny nie wezmą się do 

। oręża przeci w woyłku Francuzkiemu > [przy­
mierzonemu, i otrzymają pozwoleni o po­
wrócenia do domu.— Artykuł g, O Si e ro­
wie, którzy iuź nie byli wflużbie, a na we­
zwanie Króla Prujkiego tey woynie weszli 
znowu do niey, przyrzekną, iż przeciw woy-

(
cytowaniem się w muSrze, lub wchodzeniem 
na wysok iłup, na którym dla naywyżey 
dosięgając go,nadgrody zawieszonetni były. 
— Wieczorem cdc Mśalteczko było illumi- 
nowane; pomiędzy domami inne światłem i 
gmtem przerhodzącemi, był Ratusz, maiący 
w transparencie) Ods Złotego, pod którego 
|krzy.lłami wznosił się Orzeł Biały, z napi­
sem: Od.rad.tatn się pod twemi /krzydłatni. 
Facyata cała rzęsiftu lampami oświecona by­
ła. Dom, w którym mieszka JPan Mul o chat 
Francuz, wyftawiał takoż w transparencie 
Francyą podaiącą iednę rękę Polszczę, a 
drugą rzucaiącą pioruny na orły dwóchgło- 
IWne i czarnego; również i w innych do 
mach widzieć było możaa cyfry Nayiaśn: 
Cesarza* uwieńczone Lwami i kwiaty.

Synagoga tego Mislleczka w gułto wnym 
oświeceniu portretu Nayiaśnieyszego Ce 
sarza i Króla dała dowod, że dzieliła rad >ść 
,wraz z innemi mieszkańcami. Obch id ten 
przy długo trwaiących tańcach, muzyce, 
Itrzelaniu i częltym powtarzaniu: Niech ży 
ie nasz Zbawca! do pozney trwał-nocy.

z Wrocławia dnia 24 Czerwca.
Stosownie do rozkazu Xrązęcia Hieroni­

ma, dwie [siwy artylleryi, każda p >21 wy- 
itrzałow ogłosiły dnia onegdayszeg > znako­
mite korzyści, które woyds • Francuzkie nad 
woylkiem M Jhtew!ko-Prufkim odni dło, i 
Wiadomość o weyściu Francuzów do Króle 
wca.

Gazeta tuteysza umieściła aalłępuiący uczę 
idowy artykuł:— ,.Dnia 20 o godzinie 2giey 
X rana, rozkazał X ąże Hieronim Generało­
wi Leutnantowi De Roy, ażeby z dywizyą 
Bawarfhą i iazdą Poljką udał się na pra ty 
brzeg rzeki Neijsy pod Glac, i opanował pię­
kne itaoowilka około tey twierdzy. Jakiż 
o 5t°y z rana zaięto ie od Labischau aż do 
Niedh.ansd.orff, W ofiatnim mieyscu znay- 
dował S'g batalion piechoty i fzwadron ia- 
xdy nieprzyiacielłkiey.— Dnia aigo Generał 
Fandamne odebrał rozkaz, ażeby z woy­
lkiem fVirtemberfkim i Safkim, tudzież z 
strzelcami Francuzkiemż i lekką iazdą Ba- 
warfką pod [prawą Generała Lefebore, udał 
się na lewy brzeg Neifsy w celu opasania 
Glacu i z tey [trony. O g >dzinie totey^z ra­
na twierdza ta zolłała zupełnie zamkniętą. 
O iitey k 2sł Xiąże Hieronim, ażeby dwie 
kompanie togo regimentu linioweg > Bawar- 
(kiego z lirzelcami FFirtembe^jkiemi Schaf- 
furlteiaa, wieś Niedliansdorf opanowały.
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dział ggo korpusu wielkiego woyfia zaymie 
dnia t5 Lipca rogatkę Wegschutz, tudzież 
linią obronną, a naoftpoza wspomnioną li-* 
nią zoltanie się przy załodze aż do dnia i6go 
tegoż miesiąca.— Artykuł 25. Zaraz po za­
twierdzeniu kapitulacyi, wolno będzie je­
dnemu oficerowi z załogi udać się do Króla 
Prulkiego z ninieyszą kapitulacją; podczas 
oddania twierdzy drugi oficer poiedzie do 

j wspomnionego Monarchy z wiadomością o 
poddaniu teyźe twierdzy.— Artykuł 26. W. 
tłumaczeniu wszelkich obojętności spusztza 
aię dowodzca na wspaniałość i sprawiedli­
wość Xiążęcia Hieronima - Napoleona, — 
Działo się dnia 18 Czerwca 1807.

(Tu naftępuią podpisy).
— Dnia 29. — Gazeta tuteysza zawiera w 

sobie kapitulacyą twierdzy Glacu zawartą 
dnia 25go Czerwca w Hasswitz niedaleko 
wspomnioney twierdzy. Twierdza ta będzie 
oddaną dnia 26go Lipca woyfku fprzymie- 
rzonemu Cesarza Jegomości NAPOLEONA, 
ieżeli do tego czasu posiłków nieodbiecze. 
Kapitulacja ta ielt podobna do kapitulacyi 
twierdzy Kozel.

z Kopenhagi dnia 15 Czerwca.
Pan Didełot, Miai fter Francuzki przy dwo­

rze naszym, .odbiera częlto nadzwyczajnych 
gońcow, a ztąd tu wnoszą, że są nader wa­
żne układy w robocip.

• Podług łiltow z Sztokolmu, -wszyftkie wa­
runki zawartego rozeymu między Francyą a 
Szwecyą biorą swoy Ikutek, a to w takim 
fpofobie, iż można się fpodziewać prędkie­
go poiednanja między tętni dwoma naroda­
mi, . Jakoż od przybycia Króla Szwedzkiego 
do Scralsundu, wysyła on częlto gońcow, a 
udaiesię ich naywięcey ku głowney kwate­
rze Cesaifkiey.

Wi«do*mo, że iednyrn artykułem rozeymu 
obowiązał się Król Szwedzki niedopuszczać 
wylądowania .Anglikom. Jakoż,gdy przed 
kilku dniami przybył bryg Angielfki. i chciat 
nieco ludzi wysadzić, dowodzca Szwedzki 

: oświadczył kapitanowi, iż któryby Atrglj-k 
: naruszył neutralny grunt Pomeranii Szwedz- 

kiey, będzie rozbr^iony i pojmany.
Dowiadujemy się z zadziw eniem przez li­

fty z Londynu, że 8 fregat Francuzkich trzy­
ma w zamknięciu porty wysy famaiki. N» 
cóż się wiec zdadzą owe 83 .kręty liniowe, 
owe 121 fregst, &•", &c, których lilię tak 
pompatycznie ogłosiła świeżo Admiralicja?

fku Franeuzkiemu i {przymierzonemu Iłużyć 
nie będą, powrocą do dawnieyszego Hanu 
swoiego i odbierać będą pensyą iak przed 
woyną. Oficerowie, którzy me mieli pen- 
syi, będą uważani iak inni oficerowie W 
woyfku,— Artykuł 10. Oficerowie zatrzy­
mają swoie szpady i sprzęty, i wolno im 
będzie udać się gdzie zechcą, lecz dadzą Iło­
wo honoru, Źe aż do wymiany przeciwko 
woylku Cesarza NAPOLEONA i tprzymie- j 
rzeńcow iego Iłużyć nie będą.— Artykuł u. 
Inwalidzi odbierać będą fwoyżołd, zaczą­
wszy od 20 Lipca.'— Artykuł 12. Audyto- 
rowie, kapelani i chirurgowie nieuważaią 
się za ieńcow woiennych, i mogą icchae do­
kąd zechcą.— Artykuł 13. Ranni i chorzy 
pozoltaną w Kozel, dopóki niewyzdrowieią, 
i będą kosztem kraiu utrzymywani.— Ar­
tykuł 14. Gdyby iakich lekarftw i innych 
potrzeb dla chorych zabrakło, natenczas ofi­
cer maiący dowodztwo nad korpusem oble- 
gaiącym przyrzeka ich doltawić dla załogi. 
— Artykuł 15. Dway oficerowie wyznaczeni 
od Kiążęcia Hieronima przybędą dnia i5go 
Lipca do miałta w celu spisania zbroiowni i 
innych rzeczy należą'cych do twierdzy, i dla 
dania rewersu.— Artykuł 16. Kafsy Króle- 
wfiie oddane będą oficerowi lub urzędniko­
wi cywilnemu, tym końcem wyznaczone­
mu, który da na to kwit.— Artykuł 17. Za­
pewnia się bezpieczeńłtwo osob i własności 
dla wszyRkięh mieszkańców iakieykolwiek 
religii, a to ftosownie do dotychczasowych 
zwyczaiów.— Artykuł 18. W szczególności, 
doznaią opieki w posiadaniu swoiey własno­
ści ci, którym dano żelazo lub ołow zamiaft 
zapłaty .x lub którzy te rzeczy na mocy za 
wartych układów kupili.— Artykuł ig. Ma- 
giRrat i osoby cywilne utrzymają się przy 
swoich urzędach, a gdyby się uchylić chcia- 
ły, pozytkaią w tey mierze pozwolenie, i bę­
dą mogły albopozoltać wmieście, albo wy- 
icchać, dokąd im się Ipodoba.— Artykuł 20. 
AYszyltkie kafsy nienaleźące bezpośrednie 
do Króla Prufkiego, iako to: pieniądze de­
pozytowe &c zoftaną pod adminiltracyą ma- i 
giłtratu.— Artykuł 21. Wszyłtkie fundufze : 
duchowne iakieyk dwiek religii , utrzyma­
ją się przy swoich przywilejach.— Arty­
kuł 22. Wszyscy, którzy brali pensy© z ksfsy 
wdów, będą ie nadal odbierać.— Artykuł 
23. Ponieważ mialto Kozel wiele przez 
bombardowanie ucierpiało, załoga więc bę­
dzie mała, ile możności.— Artykuł 24. Od­
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z ParyŁa dnia 16 Czerwca.
Stosownie do układu między Xięcierp Ar- 

cykanclerzcm Panltwa a Kardynałem Arcy- 
biłkupem Paryzkim, śpiewane było Te De- 
um dnia 14 Lm. w kościele katedralnym, « 
powodu zdobycia Gdańjka, bardzo ważney 
twierdzy, która w 40 dni od rozpoczęcia ro­
boty około podkopow doltała się w moc 
woylka Jego Cesarlko-Królewlkiey Mości. W 
samo południe przybył Xiąże Arcykanclerz 
domieszkania Arcybiskupiego , gdzie zaljai 
iużMiniltrow Gesarlkich, Wielkich urzędni­
ków pańltwa, &c, z któremi poiechał do 
kościoła. Poprzedzały go zaś członki wszy­
stkich władz cywilnych, woyłkowych i sa­
dowych departamentowych. Przyjął Xięcia 
u drzwi kościelnych Arcybiłkup zduchowień- 
Itwem, poczym miał mszę. W gronie du- 
chowieńltwa był Kardynał Legat Papiezki, 
Kardynał Maury, pierwszy Jałmużnik Xięcia 
Hieronima i kilku BilkupOw z kapituły Sc 
Denis. W przygotowanych lożach byli Se­
natorowie, Prawodawcy obecni w Paryżu, 
Trybunowie,&c,&c. Xiążgta i Xiężne krwi 
Cesarlkiey i ich pierwsi urzędnicy, tudzież 
P. Mąreschalchi, fPłefki Minitter związków 
zewnętrznych, znaydowali się na tey wiel- 
kiey uroczystości. Oddziały gwardyi Cesar­
lkiey i załogi tuteyszey Itały pod bronię od 
rana przed kościołem. Radość wydaiąca się 
na twarzach wszyltkich obywatelow dowio­
dła , ile mieszkańcy tego wielkiego mialta u.- 
mieią cenić zdobycz, która musiała nieochy- 
bnie naltępić po pamiętnym na zawsze zwy- 
cięztwie£y/au/^z>zz, a która w samym począ­
tku kampanii pod?ła w moc naszą niezmier­
ne magazyny żywności i artylleryi z iednym 
znaybogatszych inayhandlownieyszychmialt 

y. Wszyscy błogolławili i uwielbia- 
mi odwagę i łtałość mężnych, któ­

rzy poprzysięgli nay większemu z bohatyrow, 
że dopóty broni niezłożą. aż gdy pod iego 
chorągwiami ten trwały i fzczery pokoy zdo­
będą, który on chce mieć naychwalebniey- 
fzym z trofeow Twoich,

Bilkup w Quimper nakazał w całey dye- 
cezyi Iwoiey modlitwy na uproszenie, aby 
ullało przrśladowanieKatolikowIrlandzkich, 
iak i > go teraz od Ptządu Angielfkiego doznaią.

Monitor dzisieyszy opisując wiadome iuż 
rwycięztwa Turków ‘nad Mojkalanii, wyraża, 
że ci pod Izmaiłowem utracili 22 Itatkow, 
r,5 j > ludzi wzabitych, a 3,ooo w zatopio­
nych.

na Polnoc 
li okrzyka

DniajSgo b. m. uwolniono 36ciu o/Hcerow 
Szwedzkich, którzy iako ieńcy woienui znay­
dowali się od gciu miesięcy w Lor/gwy, w 
departamencie Meurche, i teraz udali się na 
powrot do oyczyzny swoiey.

Od granic Au-fłryackich d. 10 Czerwca.
Seym Węgierjki nie tak prędko się zspe- 

Wne ukończy. Obrady iego nie pokazują 
bynaymniey zgodności um} łłow , iak fobie 
łtronnicy korony życzyli. Osobliwszą ielt 
rzeczą, iż Gazeta Wiedeń/ka ani Iłowa o 
tym Teymie nie pisze. Monarcha okazuie 
się powolnym. W oltatnichrezolucyach Kró- 
lewlkich pod dniem 28 Maia obiecano lia­
nom, iż liczba bankocetli będzie zmnieyszo- 
ną, i że, (koro okoliczności pozwolą, na- 
Itąpi redukcya pieniędzy miedzianych. —• 
Wszyltkię wewnętrzne urządzenia zapewnia- 
ią trwałość pokoiu, który dla nas ielt bar­
dzo potrzebny.

Ojme ciągnienie Loteryi kraiowey było 
we Czwartek dnia ago Lipca 1807 roku w 
przytomności Delegowanych do tego Urzę­
dników w Pałacu Rządowym, dawniey Rze- 
czypospolitey zwanym.- Wyciągnione są z 
koła szczęścia nałtępuiące numera:

58. 6. 25. 80. 34
Przyszłe ciągnienie naltąpi dnia i3go Liw 

pca 1807.

DONIESIENIA.
Donosi się Publiczności, iż Barbars Brejcrowa z Do­

mu Rogowllta. porzuciła Męża swego, dzieci i Gospo- 
darftwo. ażeby więc tak w braniu towarow na kredvt i 
trunków, iako i w pożyczaniu pieniędzy u nikogo nie 
znalazła kredytu, Sal: Daniel Brejer Mąż iey uprass* i 
o tym oftrzega. Daniel Brej er.

Dnia 750 Lipca roku bieżącego i doi naltępuięcych 
po pofudoiu od godziny 2giey odprawiać fię będzie z re- 
zolucyi Sądu Ziemiańskiego Warszawlkiego, w Pałacu 
Prymasowlki, zwanym Aukcya ru łiomośei po Wici: nie- 
gdy Janie Borowlkim pozoftałych iako to: Mebli. Sukni, 
Bielizny, Pościeli, Kliążek i Sprzętów różnych gospo- 
darlkicb, a to za gotową natychmiałt w monecie grubey 
zspłatą. O czsra lię Publiczność kupna życząca, niniay. 
szym uwiadomią.

.----- ...................................................................... Si
II Cena targowa zbozaw Wartzawie i Pradze.


